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Zadania 
prasy katolickiej 
Międzynai,od:owa wystawa prasy 

katolicki-ej, otw.arta przed kilkoima 
dniami w Sloli,cy Aposto,lskiej, jes;t 
hiezaw.odni,e poważnem wydiarzemem 
W- życiu kaLo,lickiem. Dz.i~ki niej ka~ 
toli,cy całego świala mogą sobie zdać 

sprawę z siły lego, wielkiego współ· 

czesnego mocarslwa, jakiem j-est pra­
sa i dzięki niej również urohią sobie 
\Vłaściwy pogląd o celach i zadaniach 
{}Tasy kaLo,lickiej. Bo, jak dolącJ! - pa• 
nuje pod Lym Wz.§lędJcm chao,s i za­
lllieszani,e. A tymczasem celem prasy 
kaLolickiej jcsl i zawS'ze być musi wal­

ka o wpr-o,wadzenic ideałów chrześ­
cijański-eh we wszystkie dziedziny ży­

cia naroclów - musi być 11.icuslanna, 
uporczywa ofcnzy,va przeciw panują­

cemu dziś w świecie złu - przeciw 
llap0crowi slraszliwcj faii, bo1szewiza­
cji rz.eczy,vislości europejskiej. Praw­
dzhya p:ra,sa i.::.iloUicka, u wZ(;,~ ia, któ­
rej ha,sla du-:tt·śdjai1ski,e odp1Jwi:ada:ją 

p,raklyee 4.11a ~ jest potężnym bast­
jon,ern I wicnlzy, zwącej siQ cywiliza,cją 
ch.rzcścijariską. 

N1ema naturalnego rozdźwiGku po 
ltniQdzy moralności'ą, głoszoną przez 
Kościół, a d~t.:,cuiami 11a1·ot16w i cc.Ia­
itni spolccw1bL\'v, jeśli 011e swego• by-

„ tu społecznego nic 01,icr~1j.ą o doklryny 
Il' zwalczaj,,tcc lbga i, jeśli "' z~1rmysiach 
t.: ich kicru,wników niema miejsca na in· 

ter.es niemoralny, depcący świt,li.~ Bo­
skie pn„1w;;, u,a l1ucz:..s1Jych, cgz.,isl_ycz­
nych cdów. 

Je.sł jeszcze jeden mumcnl, który ,,. 
przy Lej uh'.2ZJi \v;.,.rt.o 1,odh1·e:śiic.:, a 

,ji mianowicie rota prasy ka ofa:kicj w 
6, \va1l'"ach pofoyczn_y cli narodu, Yv ,.t6-
q rycll z,u 1 Juvru, z,m.i,gaJ~L się po,d: ró--

żnemi postaciami, w klóryd1 czQslo~ 
k.ro•t.: lu.,,a \v'Z1u0sic i :,z.ac11el11c S,\ 

na<l •. ~~.)'\,n ~ n.Ja ,,orz„ s..:, 1,<1l"i.) JllY{:~l­

Olóż p~~b.t i.-:cfroEc~.::.1 ma otv,...-,ą.zek 
polt:piae l:i.o i od .nilego od.wodził! -
a, pop1e1rni WJ.!>h d i l-l'.lC~, [)"dl gllli-' 

J, po.myc;.myi:J:;_ - kló!i".Ym p·z„św:ecuj,~ 
Wicliiw pa·av,,(iy chrLi::Ś•-~- a.' .. ,a.:i~, a u.a 
klóll"ych bm,ła clic s-t sprylnc.mł wy­
wieszkami, o.M;czonuuj 1u zyi!,k pnu-­
łyjny. 

W na:szych czasach jednym z 11:1j­
groźnicjszycll wrugóy, świata chrześci­

jańskiego i Kościoła jesl koumnizm. 
Przeciw Lcmu wrogowi musi prasa ka­
tohcka zjednoczyć się w twór-cz.> 111 i 
zbawi-en11ym w_ysilku, ,.-zywaJąC ,Ja 

'W1elki front obro,ny najświętszych idea 
łów ch.rześcija1iski-ch - milJonuwo 
rzesze swych kat. czyt1clników. 

Oj.ciec św. - w przemówiooiu. 
tł.a otwarciu wyi,slawy prasy - w sło­

wach nabrzmiałych troską - wypo­
Wie<lzi ał swą najwyższą opinję o nie­
hezpieczmislwic, jakie z~aża wszy• 
fltkiicu:nu co chrześcijaf1skie ze strony 

' komunizmu i dał niejako całej kalo­
li-ckiiej prasie św,iata wskazówkę, że 
illlio.żic w dużej miierze przyczynić si~ 
<lo zwycic:stwa Dobra nad! zle,m i na 
d.ać życiu na.rod!ów charakter chrze­
~jański. Tylko bowiem wówczas .spo­
dziewał się, możemy wyjtcia z -obc.c­
'1.ego beznadziejnego położenia. 

W 'L®l dziele odirodzenia poprz-ez 

llrai~ - czytclnik ma zadanie niepo­
lłe<lnk M. V, , ; 
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Ustąpienie rządu p. -Kościałkowskiego 
-------------------------------Gabinet gen. SkłodkOfOSUlego na flJidOfODI 

Warszawa, 16. 5. W piątek o 
godz. 1 7-ej popoł. podał się do diy:misji 
rząd prcmjera Ko-ściałko~vskieg~. Po­
przednio odbyła się Rada Ministrów, 
po której premjer Kościalkowski udał 

się na Zamek, aby przedłożyć Prezy­
dentowi prośbę o dymisję całego ga­
biniel1L 

\Varszawa, 16. 5. Kancełarja 

cywilna Pana Prezydenta komuniku~ wiednie dekrety, a w sobotę odbędzie 

je: Pan Prezydent R. P. powierzył ł się, zaprzysiężenie nowego rządu, który 

misję tw,orz;eni,a nowego rządu II wi- przedsla:wia si~ następująco: 

ceministrowi spraw w-oj.sko,vych pos- Pre:mjer i min. spraw wewn. -

łowi na Sejm gen. dyw. dr. Felicjano- gen. Sławoj-Składkowski. 

wi Sławoj-Składkowski-emu. 1 
min. spraw wojsk.. - gen. Tadeusz 

W ars z a w a, 16. 5. Do ~odz. 20 Kasprzycki. 
ustail-ony z,ostał sldad no,w,eg,o gJlbinetu. min. sprawioo.liwości - prokura-. 

W ciągu ll:ocy zo&tamą, pD.dpisan.e odpo- tor sądu apel Witold Grabo,y.ski; 
min. roln. - Juljusz Ponialowski; 

Guatemala opuszcza Ligę Nar. 
wicepremjer i min. skarbu - Eu­

genjusz Kwiatkowski; 
min. spraw zagr. - Józef Beck; 
min. komunikacji - pułk. Juljusz 

Ge n c w a. - Sekretarz generab~· Li­
gi. :-.':.irodów .l.,·enJl otrzymał od rz,1du w 
Gualemali telcgr,1m. o \Yycol'aniu si<; lego 

p:li'l~lwa :~ Ligi . ·:11-odów. Teiegr::un nie 

z:twient ż:u'.n) eh wy_jaśnh'il. Zapowiedr.ia,1e 
, ,;csl lyiko nat!e,lanie memorx1dum, które 

prawdoJ l o:,n;c zawicr:ić bt:dzic uzasa­

on•c'nic decyzji, poy;zi~lej przez rz:i<l Gu• 

alei:rnli. 
Paryż. - .\gc'nC,i'.l Ha,·asa donosi z 

C n '\\:Y, Ż<' chociaż Guatemaia nie uzas:i.­
dnih '.;we.i tl,•enji opuszezcnia Ligi ::'\;.u·o~ 

<l \\, g{-T1e p~~~,:ypuszc-z:.ij:\ że prP:~y ... 

dent G-11,dl'maii pra,~11::l ly:n gcsh.-;n za­
rniiciarn iść z ~[m:,olinim, dla 

któreg10 żywi wielkie uznanie. W Gene·wie 

zaslana,Yiają. się, cz,v wyjazd deirgacji .wło­

skiej nie był w Gualemali interpretowany 

~ako oslatcc:me wyoofa>nie się :v1-ocl1 z Li­

gi .t'\aroclów. 
H. z y m. -- ,,Tribuna", komentując wy­

sl,1,pienic Guatem.ali z Ligi Xarodó,\·, pisze: 

„Dec~·z_ia ta ozn~tcza, Żć'. Lig<: Xa--o<lów 
opuszcz:1,i.1 pafo;'.wa Die dlatego. c::ego Li­

ga ;\"arodów nic zrohila, ::iL' za to, co uc::t­

nih w osl::ttnich czas:tc-h. c:, kff,; :ff Jrn­

rzucili Lidze X . .1rndów swn p·ililyl:~. r oro­
sz:) d:~iś o(p:)•,y:e,faialnoś<' ·za ro· .k· :.:.d i 

rozpadanie się Ligf'. 

--o--

Ulrych; C 
min. poczt i telegr. - pułk. Jau­

Kali11ski; 
min.· opieki społecznej - :1Iarjan 

Zyildram-Kuścialkowsk.i. 

min. przemysłu - A.niuni Roma~ 

\Vrażenie w .Berhnie 
. Ber lin, 16. S. 'Gstąpienie gabi-

netu Kośc:ałkowskiego, oraz powierze­
ni~ misji tworzenia no\;ego babinetu 
g-:11. Sławo~-S ·,;;.dko,, skiemu,_ ,1v~adnme 
Lu już l;ylo królko po dccyzJacn -:ir­

szawskich. \\'ic('.zorcm og.c,zo~,.Y zo-

s : ·', ..... rze,Yidziam· nowy skład rządll 
""' i' ~ ~ 

B chce komu.rn~ stów 
gen. Sladkowskiego, przyczem p'Gd-
1:reślc,no, że był O'il Ii ł,Yic.~mm.is.rem 

spraw 'sojskow:c:1. a I:Ji\Y_. rai.n. hm-

Par,. ż, 1~ -> - - Pomimci po;,rrrdnie 

_;11ż <h .\<'i\\Tłl p:·z,,, Bi1,m~1 z.1nr7,eo •:"1 co 

do in 'rm 't" i 111 ° 1iat p"zysz: 'g l s;;.la­
du r•1•'!du, <lzicnnC'\i 11 )lu.i.4 JG·~~ż~1c,· ,v kuj,1„ 

:.1,lć'h pogl ,<ki i J· daią !i~tc: _ nr:n-:;zlcgo 
r' ! 1 1, .. lit. 1 1 . ..1 

,. ><.;z.._! : '(i.!1 l! J\V'. . 

.. P, .. H Pc.1risi 11·· J z~sh·zcż n·~ .1 ;1 ,. .. )\Yi~ 

Ż " \\ p /\ SZ .. \ 11 1-, jJ. P" i f)C • • -, • , i l 1 :li !ł 

1 ·c ~ '; t ~1.... ~·a~!1i I i 11n.:a 

~oc· r,1,·c 1 iL J11'1~~1 o rz"t-
111:,,·. ie;,('. ,pi-, ,,iL..::1wo;.Li i wiceprcmje-

1--isl\ 0 <ih ~t ~,ga, •-p:-awy z,1gran;cz11e 

lfcn·o, a;i,o Chaut,n'p , mary!l-ll'i:~ Sar­

r:nii . ,,.-,0 ·,1i: Il.iia 'il r lolnic\wo 1Co1, oraz 

ll' ll(ł('] i Lud," •l. wcj.1liśd - prezy<ljmn, 

kt<1re oh •imie I:lium. hcz teki, fi:i:m:;e, spJ-a­

._._~, wcwi~~,rzn '. dalrJ pn<:i:. ro:Ju,~· puhli­

c,nl', poczty i !1:iegr:if oraz kolonjc. l'tJja 

socja1isl~·c~ na dek~''" a<· m:1 Paul Enc.­
co;!l'a _;aJ..o ministra shum do spraw Ligi 
X,u·ocl,,,,· i de )f mie - oświata pub!. 

„Petit Journai·' pisze o spodziewanej 

rcorganiz.a:c_,i administracji na naj,Yażnicj­

szych stanowi~kach, w szczególności w 

Banku Frnnc,ii. dlu Ro1112.n był do.ą,'· iI wicemir,J-

'\a 'ama'.-;! .,Le Pop11ia:r,'" Blum reje- strea1 sprmv zagranicznych. 

stru_[c odm iwę k'.lmunistów i g nc>r::ihl~·j _ T. B. I. dodało {;:., ~~6D :1a t"-pu­

l-:onfcdcr:;,:,;i p, 'H:y co <l,o u,h:11u '" r::'-~zie jące i~1:orm:1<'.je S\ ·c 6 •J korespDn.d~nta 

podkreśb,i:!c, że n:ileży odpowiedzi et' im j w:.:.1·szm ·skiego: 

,ż _,h.'.lclrć i1<;d;,icmy z Gc>nc.·a1 n.:.1 Xonrde- l \Y koi~ch mia. odJ.j 13--ch w:,k a~ja.., 

rae,i,• Pracy w duchu. najh:.,n'.:<irj Lralcr-1' że c;en. Sk.ladkow,;.Ki Lył j;.:dnym z n.aj­

~ki1i1 formy pe 1pou,o\'·an~j w i; 'Jp:·· <' • lt- b:iższych ,,s1,ó,prae.n ·r,,ików Piłsc.d­
c.nniez,ne,;, a z Li0;:TJ L ni(1la1n: {i;,"a\ ć :1 1~,,ie„ 1 sl\.i~g{J. R\....ko-_1.slr:.1~c · '-'- ~al...iI1cL.1 zg:...id­

rny w ca;iwwile1,1 i lojaln:m za:1f:.11: , lak, na jest ze zwyczajem zmiany gabin -

by skutcc:inic łączyli :;ię oni z n.;sz::, ~;.cją:' tu po sesji budżclo,Yej, o<lpo,.,~e .> 

Komunislycz,n:.i „Huma,1itc" Z:lpć'\Yn:a do czekc.ją,cych go w tym 01ITes1e za.-
pono,H1ie w słowach najbardzL'.i slano·y. dań. _ Po-wierzenie teki spra,y we­

e.zych, że jojalne popmTic bez zasi:.tzcżcń wrn:;lrznych gen. Sk.ladko\Yskiemu, 

ze strony komunistów jest rzecz,\ v,t:.i- klóry zasiadał ,v sielu gab:ndach Pil­

lomi. sudskiego i znany był ze swej silnej 
Paryż, 15. 5. - Niebczpieczciist\Yo ręki w spra·.;ach · we,Ynęlrzuych., uv,-a~ 

dewaluacji franka w chwili oi>c{:n.ej mrn~ żać należy jako s~d<'ro,,ane przec:w 

ż:lnc jest W sferach handlowych Z3 11ieaklu- wszelkim radyLalnym '\Yystąpier.iom 
alne. Powszechnie sqdza,, że nie:,pJdz:anek w kraju. Skład gabinelu wskazuje na 
nie 'należy się spodziewać wzc>J Jbj<:ciem d 

to, że polityka noweg() rzą u z.arc ,·uo 
władzy przez nowy rzątl francaski, C'> pra- · · k 

w dzicdztnie poliLyki zagraniczrn::J, Ja· 
wdopodolmie nast:1pi w d,1iu 1. C:ćCn\·,~a. · 

___ 0 __ i finanso,"ej, pozostanie b-ez zrman. 

Zmiany w Austrjl radują Niemców 
W kołach rządowych podkreślają 

z naciskiem, że wbrew wszelkim do-< 

niesieni: m z ostatnich tygodni o ro.z~ 
padaniu się by1ego obo,zu Piłsuidiskie... 

go, obecny skład gabinetu jest dowo-, 
dem stałości rzą,dów i oznacza kon.so-­
lidacj~ za nim· stojących grup. 

B c r 1 i n, 16. 5. Rekonstrukcja ga- j 
bi.netu austrjackiego poruszyła nie.zwy ... 
kle żywo opinję nie1niecką,. Miarodajne I 
czynniki "\'\""Skazują, że rozbieżności w. 

łonie rządu austrjackiego potwierdzają 

teZ(;, wyrażoną, dawno w Berlinie, iż 

rzekome porozumienie między kancie„ 
rzem Schus.chn:iggiem a przywódcą. 

Heimwehry ·star.hembergiem maskowa 
ło jedynie zupehly brak wewnętrznej 

konsolidacji w Austrji. Sam fakt usu· 
uj.ęcia Stahremberga od udziału w rzą­
dzie przyjęty zost3ł tutaj raczej z z.a„ 
dowofoniem, gdyż nie cieszy się on 
s:rmpalją w miarodajnych kołach nie~ 
mieckich. Zdaniem Berlin.a Starhem­
berg jest jednym z ty~h ludzi 1 którzy: 
tłopw:.z~~i~ tło C()TM więkiizei in~-. 

rencji mocarstw zagrauicznylch: w w~w, 

hętrzne sprawy austrjackie. Przy tej 
okazji oświadczają, w Berł.iinie, ż.e je~ 
dynem wyjściem z ,obocniej sytuacji ·w 

Austrji jest dopuszczenie ludlll.oś-ci do 
swobodnego wypowiedtzenia się za ta, 
formą rzqdu, jakie.go pragni,e wi~­
szość spoleczeń,stwa austrj acki,ego. , 

Stanow~sko prasy niemieckiej jest 
nara:zi,e nacechow®e rezierwą w ocze­
kiwaniu ,na daiLszy ro-zwój wypadków. 
W niektórych doni,esieniach wyczuwa 
się jednak p-€"\vne zadJrywohmi,e. Kores­
pondent wiedieński „Berliner Ta:geblat­
tu" podkreśla, że Stah.remberg :po1wo-, 

łany był w swoim czasie do współp:ra~ I 
cy p:rzez kand. Domusis,a, nast~nie' 
z~ irontynuowa.ć miał j~o polityk~ 

Sta ·hemberg w Rzymie 
Rzym, 16. 5. Wczoraj, wieczorem 

przybył tu ks. Starhemberg, :powi~ 
na dworcu prrez posłów austrjackich 
przy W a tykanie i Kwirynale, prz.edsta 
wkieli ministerstwa spraw z.a.granicz,. 
nych oraz milicji fa.SLystowskiej. -
Oświ.adczaj,ą, że pobyt ks. Starhember-< 
ga w Rzymie posiada charakter pry~ 
wat.ny. Uchodzi jed!n.a.k z.a bardzo pra„ 
wdopodoone,. że ks.. Starhe.mberg prq,­
kty b~dzie w.zez ~lus.o~'9, 
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kołonioinv 0ton posiodonlo łoch 
Zwycięsl\,o ,,oj~k włoskich w A­

bisynji, uwic1iczonc włączeniem L:go 
kraju w skład nowoulworzonego nn­
perjum rzym,;kiego, wysunęło llalję ~,· 
~zcregu pańsl\,· kolonj:tlnych _;.-IJ•lłJ­
sca nielcd,Yie ostatniego na Jedn:> z 
przoduj ący.ch. 

DoLYchczas lialja pod ,vzgłędem 
obszaru - posiadłości kolonjal~ch --: 
2.471 tys. km 2 - słała pra,v1e naro­
\\'ni z państwami lak malcmi, jak Bcl­
glja 12.2-W tyI:i. km. kw. h P orlugalj & 

(2.091 tys. k.n. kw. 1 , Hohm<lja (2.4?~ 
tvs. km. kw., anektując zaś w chw1h 
~hecnej Abisynj ę o powierzchni ok. 
l'.120 tys. Ln. kw., powiększa Itad.ja 
swo,je obszary o prawie 500/o, co ją wy 
~uwa na trzecie miejsce "·śród wszy-
6tkich państw kalonjalnych, po A.n­
iglji 1-l.12.:! lys. km. kw.; i Fraiilcji 
(l 1.96J tys. km. kw.;. . 

Również pod względem liczby mie 
t,zkmirów ·w lwlonjach nastą.pito bar­
dzo znaczne przesunięcie: ILalja, kló­
;ra doLvch,czas pod tym w~tęd!em -
2.5 mi.ljn. - staia na drugim miej­
scu od końca., jeś.li nie liczyć Danji 
i :\'orwegji, po Hiszpan.ii (l miljn.), ?'" 
becnie - 14.5 miljn. - przesunęła s1~ 
naprzćll. 

Proporcjo.1alnie ludność kolonij ·vv 
stosw1ku do ludności metropo-lji wfos­
kiej F,,viększy się o 32 O/o: dotychczas 
łudrn:..sć kolonij wło,skich w stosunku 
do lwlno.ści Ilalji slan,owila 2.5°/o, o­
becnie stanowi - 34.5 °/o. 

\\' ocenie ckspainsji kolonjalnej 1-
talji n:.lleży , 'ziąć potl uwag~ Len wa­
ż:uy fakt, że wl,o,ska ekspansja koloin­
jalna daluje się dopiero od r. 1881. 
Italja, zajęła do r. 1870 wewnętrznym 
problemem restauracji jedności pań­
&tw·owej, nie brała udziału w ruchu 
kolonjalny,m państw ,europejskich, cha 
:rakteryzującym XIX w., a kiedy w r. 
1880 zaczęła okazywać zainte:r:esowa, 
nie zagadnieniem ekspanji, w·.s.zystkie 
najbogatsze ko!onje podziellły już ,mię­
dzy siebie inne pań-st.wa. Sto,pniowo 
ll~ja zdobyła Erytreę (1881-1885), 
S.oma:lję 1889n 'frypolitanję, wyspy 
Rodos i Dodc-k:mcz (1912), a w r. 
1925 otrzymała przydział z angi{'tlskiej 
Somalji kraju Dżnba. . 

Ze wszystkich kolo,nij wlo,sk1ch 
największe znaczen1e ma o,bocni,e Abi­
synja (w~giel, ntlfia, potas, zło,lo•, ba­
wełna, kawa . gdyż wszyslki,e do.tych-

czasowe posiadłości . kolo,njalne nie 
przynosiły I Ladji w~elkich korz,yści w 
&ensie źródeł produktów rnłner,:lllnych 
i surowców. l\lialy one raczej warlo~ 

ści ".vyłąic1.,ni,e po,lilyiczno-slraite:giczne, 
jak :np. Trypoilil,anja, jako kluczowa po 
zycja nad m,o,rz,em śród'ziemnem. 

l\L D. 

Straszne skutki 
... . . 

oberwania się chmury 
Kilkana~cie wsi zalanych wodą· 

Obraz spusio,szeń, jakie wyrzą,dzi­
ła w powiecie kępińskim poniedziałko~ 
wa burza, połączona z o,berwaniem 
chmury, gradobic:.i,em i huraganem, 
przechodzi wszystko, ,co, pamięlaj.ą, naj­
starsi mi1es.zkań.cy. 

W Kępni,e zalane zoslały piwni­
ce domów, szczególnie w niżej po­
łożonych dzielnicach. 'Kilkanaś-•~ie wsi 
zalanych zoislał,o przez ogi·omnc maisy 
wody, klóre niekiedy dochodziły do 
1 melra wysokości. \V wielu miej­
scach uszkodzone s.ą dro,gi, na klórych 
w lej chwili komunikacja kofowa od­
bywać się nie może. N a l.inji !Kępno~ 
Laski podmyty zoslał lo•r ko,l,ejowy na 

przestrzeni ofool,o, 10 klm., tak, że mu­
siano wsLrzymać komunikację. Pasa­
żerów z po,cią,gu •os•o,bowe,go, jadące­
go z Lasków do Kępna, w czasie bu­
rzy musiano przewieźć drezyną ko-
1,ej,ową do Kępna. Po.Lt uległy dosz­
częLne,mu zn.iszcze1uiu, Lak, że Legorocz, 
ne żniwa zapowiadają, się bardziej kal,a­
,slrofa1ni•e, aniżeli po klęsce posuchy .. 
P,o,między Ignacówkami. a 'frzecicnic::i• 
mi burza z.nio,sła mo,st. W Domin.inie 
piorw1 uderzył w g1mach szkolny, ni­
szcząic zu,pehtic dach i urządzenie. -
\Vysokości strat 11.i,e zdofano j-cszczo 
nsla:lić. Slaroslwo powiaL,owe przystą­
piło natychmiasl z doniżną pomocą. 

Ukarana bezczelność żydowska 
,,\Varsz. Dziennik Nar." donosi: 
W dn. 11 bn.1. w po,cifl,g'U odchodzą 

cym: z :warszawy do Po,znaniai o, godzi­
nie 16 m, 46, na odcinku między Ło,wi­
czem a Kutnem, wydarzył siG; naslę.pu­
j ący wypade~: 

Podczas rozmowy na lemal zaży­
dzenia Po,ls.ki jede:n z pasażerów, woj­
sko'\vy w sto,pniu chorąż,cgo, wypo!Wi>e­
dzial zdanie, że islo,tni'e na, każdym lU'o 
ku spotykJ. się wpiywy żydo'\vsJde, na 
co jeden z jadących, jak się o,kazało,, 
żyd, naz·wiskiem Kaufman Mo,rilz, ban 
kowicc, zam. w \Varszawic, ·wiejska 
9 m. 18, z,aczął gwallownie domagać 
się, by bliżej określił, jakiego mdz.aju 
są te ,Yply,vy i w jaki spo·sób żydzi 
rządzą. Chorąży, jako ·wojskowy, nie 
chcą,c ·wdawać się z żydem w d,VSP'ulę 
nic odpowiedział, nalo,niasl jeden z 
pasażerów, p. W., b. legjonista odpo­
·wiedział żydo;,,vi: ,,Skoro pan chce, to 
panu powiem: Olo przC'z ,vykupt(}w~1nie 
zie.mi, przez przekup,slwa, przez pf:)p•ie-. 
ranie .ko-rnuniz:mu, do,prowadzacie dn 
lego, że Pofak ro,bi się, ovraz mniej­
r,zy. Jako był'.)· legjo.nisla muszę o,świad 
czyć, że nic D lakiej Po1Ls,cc myślc,.. 

I 

I 
I 

liśmy". 
żyd wówczas powiedział, co na­

slęP'uJe: ,,Niej,eden kgjonista warl, aże­
by go, zi,ernia gryzła". Oburz011y lemi 
słor<.v3mi p. \V .. odciął: ,,To nic lwojo 
żydzi,e rzecz o Lem sądzić'' i spolicz­
kował żyda. \V naslę:pslwie wywiąza­
l:1 si~ bójka ,miQdzy żydem, a p. W. 
P.o prz,yj,eździe do Kutna, na źycz,enie 
p. W. ko,l,cji0,wy po,sLernnck policyjny 
spisał przebi,eg zajścia. · 

Zjazd ~ołaków w Belgji 
Bruksela, 16. 5. \Y Brukseli od­

był llię 11-ly walny zjazd „Cenlralnc­
go, związku lo'\varzys:lw i o•rganizacyj 
po,ls,ki,ch -:w·. Beilgji" przy współudziale 
110 delegatów, repre7..enlujących ca'fą 
pol.s,ką emigrację robo,tniczą 

Ka zjeździ,e byli obecni: ch:lrgc 
ct·affaires. Szuyski, konsul i\' agórny, ks. 
rek.Lur ~\[os-kwa, o•r~1z przedsląwicielc 
prasy emigracyjnej. 

Walny Zjazd povniął szereg ,vaż­
uych uchwał, klórc przyczynią :;,ię, nie­
wąlpliwie do clal,szego rozwoju życia 
organizacyj:n,o~spo-!e,cznc:,~o tutejszego 
,Y-ycho,dźlwa. · 

Konsekracja 
\Varszawa, 16. 5. Dnia 7 czer"' 

wca br. odbędzie si~ konsekracja ks, 
Jana· Lo-rka, ad.minislratora apo,stol­
skicgn diecezji sandomiers,kie,i. Sala1 
biskupiej udzi,eJi J. Em. ks. Kardynał 
AL Kakawski. · 

P. Byrka objął urzędowanie 
\V ars z a w a, 16. 5. X owy pre.., 

zes B anku Polskiego•. Władysław Byr.., 
ka przej,ął w pią,~ek urz~dowaniei z r~ 
pułk. Koca. Zaraz odbyło się, miesię-, 
czne poc5iedz.enie Rady Banku Po,lskie"' 
g<J pod j,ego- pr-zewod!niclwern. W n.aj.., 
bliżiszych dniach prezes Byrka złor.i:Y, 
deklarację w sprawi,c po,lityki fil1,3111r­
sowej i wypowie si~ prz.eciwko wsze.I 
kim eksp,erynwn.l,u,m i zn utrzyma„ 
niem kursu złio:lcgo,. · 

\Y ars z a'" a. Prezes Byrka w na1 
biiż.szych dniach zrezygnuj,c z mandla.., 
lu po,selskiego, a !,em samem zawia.., 
kuje slanowisko wicemarszałka Sejmu. 
W len sposób ze Sejmu ubędzie 9 
zk,ol:ei poseł. 

Genewa opustoszała 
G e ll c \\' :1. (P ,\ T.) - WiQb::ość dele· 

galó,Y, m. i•L l'aul Doncour, -:ipuiiciia Vi 
ci,lgu dni:1 \\C.'orajszrg·J (.i-::new,: .. \li11. E<lep 
s1,<;d:1.i: cJ1/.ie(1 \\' ok:iiil:lci1 G.,1twy. Pu po­
łudniu no:~rn,1wi:1l w <.,..:11-~w~c z :1;110,1:.atlv• 
i'c~m :1IatL.1r;:.tgq, :.1 ,1:t .. ~pn~,,; z ~e;,rc;an:e1n 
gl'Jl,T:.t nym L;g; :-::.t·o,iów :~v,,.:Jlem. 
. Ihu'iski minister :;pra"· zagr. ~[unch 

wydal \\'C>'.Oraj śn;ad:.lni..:, , c1 idór:.:m ;n. 1. 

,o;wcui ;,yii .'unba:•:u:,·Jr ~l,1d::i}·i:1ga, komi­
sarz sp:aw zagr. zwi<;!'.i,u · O\\'kcid~g:> Li­
lwinow. de·c1,:.1l ar;,cnlyó·,ki Ilui::-(~lli11azu,., 
min. .,!assigt1 i 1,ilirn tn,iycil de;,:,gatów. 

~fin. spr:rn· zagr. Bcci, opuścił Gene◄ 
w~ \\TZOraj rano. 

P,zeciw zawieszaniu krzyża 
Pi o Irków, 16. S. Socj:.1ilislycz.• 

no - żydowska wię,k,sw•ść r:.1:dy miej' 
skicj w J}iolrkowie p0,,vzięia ostatnio 
uchwałę,, klóra mu.si obudzić głębokio 
oburzenie ,Y społeczct'lslwle 1.hl•is,kicrn, 
fodeu z radinych .ze S.Lro,n. :\'ar. złożył 
wni0,sek o zawieszenie krzyżJ. w sali 
obrad rady miejskiej. Ten "'~niosek glo-< 
sami socjalistów i żydó,w zo:,;lał od'­
rzucony. Jako moLyw leg.J niesłycha~ 
ncg,) sla.n owi,ska p0-d.ano, że „oLra:ża„ 
Łoby to uczu,ci;,1 roiigijne radnych iw 
nego- wyzn:.rni:.1•'. 

---0---------------!!!!!!!!!--------=,,,,_,,, ..... ..------~-.. -------""-'"'·---· ... ,-....... ~ ..... -----... " ... ~--...... ---"'·--·--•!ll'""Ł ...... -----~ 
OldC'n usłyszał lo i zbladł. 

linaleliona l~rka 1 

Powieść współczesna 

I 

Ewa 1Iaiten s:zla \\'olnym krokiPm 
przez ulice Zurychu, ru.zglądając się 
·wokoło mutnemi oczyma. Czura, żŁ, 
'z.a chwilę opu::.zczą ją .siły. Już ud 
'dwóch dni nie miała uic w ustach, 
bvła bliską zermilenia. Teraz zbliżał 
~tę ;wieczór, a tma Ledwie lrzyrmał:a się 
na nogach. śmiertelnie znużona przy­
stanęła pr.z.ed jaką5 wystawą skl.epo­
MTą, nie mogąc p,osl.ą,p-ić ani kroku da­
lej. Błędne-mi oczyma ,Ypatrywala się 
!W smakołvki rozło•żone za szybą wieil.­
'kiego .skL;pu koionjalnego. ślinka na­
biegl:a jej do ust. Widok łych ws.zy­
stkich s.ma-cz.nyd1 rzeczy ·wzmógł tyl­
ko uczucie głodu. Z ust dziewczyny 
rzerwało się cięż.kie westchnienie. 

• 'ie zwracała uwagi na przewija­
jący się, kolo niej barwny, rojn;v lłum 
iprz;echodniów, którzy mijali ją, JJie 
lroszc-z.ąc si~ o j,ej nęd1,ię. Nic sp<>­
sh·zegła także, że przed sklepem za­
trzymał się elegancki samo-chód, z kló­
t'ego wysiadł wytworny mło,dy czło­
:wi.ek. Zakręciło si~ jej w głowic, wy­
stawione detlikatcsy i światła r..awiro­
~ały nagle przt'd jej oczyma w sza­
lnnym, za·wroln;ym tańcu. Doznała na-

gle 1H.·zucia, że ziemia usuwa się jej 
sp-:.id nóg. Polem ,o,czy j,cj przestanil:a 
mgła. Slr;1cila przytomność ... 

:\Itody człowiek, który przyslaną,ł 
lak.że przed wyslawą, zwrócił dopiero 
wtedy uwctgę na Ew,ę0 gdy, z ust dziew­
czyny dobylo się, ciche we:sldmi,c:mic~ 
podobne do, jęku. Zauważył row11.ież, 
że nieznajoma słania się,, jakby z.a 
chwilę miała upaś-ć. Szybko poś-p.ieszył 
jej z pJ,,nocą i zbliżył si~ do niej w 
samą pon;. E\\'~l padła zemdlona w 
jL•g,> ohjGCi.a. 

.'.\llodzicnicc spo1rz.al z gor,tcem 
\YSp6lczu-ciem na jej bladą wymizeror 
·waną Lwarzyczkc; o ziunkni,ęlych o­
cz.ach. Dat r<:ka, znak swe:mu szofe­
rowi'. klóry widząc zdalcka. co się sł.t­
ło, pośpieszył do swc.·go pa 111.a. 

- Zdaje si(?, że La panienka z.cm­
dlała - powiedział szofer. 

- Tak i mnie :;,iG lak zdaje. Co 
z nią zrobimy· 1 PrzeJ1ieś-cie ją przede­
wszy~tkie.:n do s,:wwclwclu, może o<l•· 
zyska prŻyloi'lmość. 

Przeni('śli ją obydwaj do wnQlrza 
samochodu. Lue,i:.111 Olde11 -- ho lak 
llHZ)'\Yal się ml.Jdzienicc.: - · pochylił 
si(;'. bezradnie 11ad E, ·.ą \\'ll'dy dzic\\·~ 
CZ\'ll<l vlworzYla na chwifr l)CZT, \\'id­
ki~, s-zare, błyszcz.ącc oc;y, l~Lóre w 
lej chwili nieprz_ylo,mnic palrzaly 
przed siebie. Spieczon,omi wc1rgami 
sze-pnęla: 

- Głodna ... Jestem glod1na ... 

- \Vi,dki Bo,że, to dzieoko jest 
gtodn,e ! Y-oss, idźcie do, L<.'go sklepu i 
przy.11,i,cście kilka sand\Yiczów. lrvchę 
owoców i pół bulolki ,vina. Poprosi­
ci•e, żeby wam j,ą z;1ra,z odkorko\va,no 
i poży,cz<mo jakiś ki,c~liszek ... Zdaje siQ, 
że gdy Lo b-iecl'aclwo siQ naje, wll'tly 
wrócą j,cj siły ... 

·- .Już idę, piroszę, pana. 
I V{i1ss wbi<'gl szyl.>ko do slJcpu. 
J,ogo- pan usudowil Ewę_ wyg:l<dnic 

w sa,;11ocht~d7jc i sp0,glą,d!ał na jej bla­
dą lwarz. Nie zapailił wprawc[7j,t• lamp­
ki, aby ciekawi przcchudnic nie gapidi 
się do wnęlsza samocho,dln. kcz ze 
sklepu padahl smuga Ś\\'i:tlła. klór.t 
doslalcczn~e rozjaśni-ab ,,·nęlrzc m:t­
szyny. 

Ewa boleśnie 1,.yykrzywila nsla. -
z~~mknc;Ja znowu oczy, nie wiedzą,c. 
gdzie się znajduje. Lucjan dolknąt jej 

· p11lsn i llSJ){J>koil siQ lro,chę. Tęlno by­
ło wprawdzie hard'zo słabe, lecz da­
wało siQ wyczuć. ,\'j,c,cierpliwi(' spGj• 
rzal na drzwi sklepu. Czemu szofer 
lak. dlug,J nie po,uaca·/ Ta dzicw­
cz~·1w wy,g1ląd:.tla lak nc;dznil'. była lak 
ostahkJ•1ia. klo wie, co mo,gło si<; jesz­
czc przytrafić ... Szkod:t. że odrazu nic 
przeniósł jl'.i z \'ossc'lll do sklepu .. \le 
W'1Z~'sUrn sl~lło sic; przl'Cil'ż lak prędko,, 
że nic miał cza.)u do namysłu. :\'o, 
n a .szczęście. \' 0 1ss już pow raca ... 

Szol'l·r rzc·czyw iśc-ie zbl i żyt się do 

aula i podał swe.mu panu na tektu~ 
rowym lJ..Lcrzyku kilka kanapek. Na 
drugim Lllcrzyku foż.ala kiść winogron, 
pod pachą z;1ś Voss Lrzymał bulclk~ 
w.:-rmqlu, klóry uwai-ał za 11::ijskulecz~ 
nicjsze lckarslwo. Z kieszeni swej szo­
ferskiej kurtki wyciągnął kic-lis.zek. 

Pa:n i szofer wlali Ewie do ust 
kilka kropel wina i w.sunQli polCIJ1l' 
kawak•czek chicha. z~~led·wie Ewa wy­
piła wino i poczub w uslacll smak. 
chleba z szynką, gdy oeknQl:1 si~, ol­
lworzyła ~zcrolm zdumione oezr i za.., 
częla sic: rozglądać wo•kofo. s'pojrzc-­
nic tylko wielkich, nic.winnych oczu 
'-kłoniło Lucjana O,Jdena do powie .. 
dzenia: 

- Yoss, zamknijcie drzwi,czki sn­
mocl1otlu i usił\dźcje przy kicrowni◄ 
c.v . .Ta s,am zajmę sic; już l.ą panią,. 

Chciał bowiem o,sz<?zędzić niezna­
jomej 11czuc.ia upokorzenia. \'oss usłu­
chał swe.gu pana. Ewa zaś podniosl.a 
sit; i uczyniła rnd1, jakby chciała tł.., 
ciec. 

~ie.eh pani nit· wstaje, musi 
pani najpierw odzyskać siły - rzeki 
uspokajająco Lucjan Olden. Ewa 
spojrzała na jego opaloną twarz, kt~ 
rą rozś,viecaly jasne oc.zy, hanvy słali. 
St.a.nowczo, o,czy Le wzbudzały zaufa-. 
llil'. 

(Cią..g dalszy nastąpi). 
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Wiadomości Z- Wielkopolski 
POZNAS 

Siprawa Ba-n'lrn Rza:mieśl\airze~o. · \\Tl.a­
dze śledcze ukoii.czyly już śleclzlwa w spra­
wie dwch :niegdyś głośnych sp;·:tw. W 'Pier­
wszym wypadku chodzi o sprze.niewierze­
nia, sięgające s11my około 3.'iO \ys. zł, p,o­
pel1nio,nc· prze,. śp. DnYe;skirg· J na szk<;:idę 
swej. chlclJocfowczyni,. oogalcj właścicielki 
kilku dlo.mów, k1órn slale l)rzchywa W Ame­
ryce. Do tej clrn·ili_ nic u:;t.1.! -no _jeszcze, 
jakie 'będzie zaki01'iczcnie tej sprawy, gdyż 
Drwęski zmarł. Przypuszcząlnie jednak \VY• 
wią,ze się z sprawy tej cieka"·y _proces cy­
wilny przeciw ionic ,oskarż,onegio o zwrot 
sprŻenicwierzon_,·ch pieniędzy, łdóre rzc­
l<0mo Drwęski '-o kowal na dolJrych_ hipote­
kach na rzecz swej ż,ony., - Drnga·_sprawa 
dotyczy . ffa-nku Hzemieślnicz,cgD. Tu gló-

. wn:ym rzekomo sprawcą jest ·_iJ. urzędnik" 
tej, ilnstylucji. p: Zborowski, któremu za­
rzuca się t. z,y_ ,,akordow::mic wierzytel­

. nóści" na szkodę 'banku. Spra1,·a· la Wply­
a1ie niebaw·cm do prokuratury. 

KUOTOSZYN : 
Wielki pa~;aa· rn stadół. ·w Galewic, po­

wiat krotoszyiiski wybuchł p,o:ór w _st-odolp. 
rolnika Orpla Stanisława. Stojąca zaledwie 
o niecały melr odległości st,o,lola rołnika 
Jc,:drzejaka .Józi:-a I. zaj<,:la si<; ;l:1rdz10 szyb­
ko i paslwq, pl ,mieni padły ma. r,y,ny r,nlni­
cze. Od tych d\\'óch siodól z:tp:11iło się 8 
dalszych, a mlanowicic: Jc,;drzcjaka Józe­
fa II, Dzierli Ignacego, \Yosieb. Szczepana, 
Dzierli Józe-fa, Sobczaka Józel':.i, Dzierli 
Ignacego, RzcklcckicgiD Andrzeja i S,ołty­
sa Józefa. \\'szy:;cy byli ubezpieczeni lee,; 
na niższą sumę, niż powstałe szkody. Sto• 
doły były zbudowane z drze w::i. i kryle 
sł,omą,. Straty obliczają na lączn::i sum~ 
20.000 zł. 

Z S,tdu. Sąd okręg-owy z Ostmwa na 
sesji wyjazdowej w Kr-o1o:,zynic 1,ozpalry­
wał sprawę Jana Talarczyka z Barana 'pod 
KDotoszyncm, osk:wż,oncgo o Lo, że w dniu 
6. lutego br. slrzclil do g,1,;owego lasów 
pa{1stwowych J,rna Swialleg·>, celem po• 
zbycia się ś1·;,adka klm◊w<ctwa. Brat 
oskarż.onego odmówił zczna11. Gaj,owy 
Swiatly w swych zczna-niach obwinił oskar­
żonego, twierdząc, że g-o nap::wno poz:nał 
i że oskarżony już przed 1 upelnicniem 
tego czynu mu ::;i<: odgrażał. \\.ic,;ksza część 
świadków zezna" a!a i,naczcj p:·zed sądem, 
niż zeznawała w śledztwie. W większej 
11licrze obciążająca dla oskarżonego ze­
znawał przodownik P. P. p. :'~·Jwalc. Prok, 
Damm z OsiroY,a d:m1ag,1l się odpowie­
dniej kary. Oskarżonego bronił atlw. Sia­
lecki z Ostrowa. .~ąd wydal wyrok, ska­
zujący oskarżonego na 4 lala więzienia. 

r.Nmz~o 
Pr>onu'11cju,:z ;\formagi_;i w G1nie71nie. -

\Ycwraj popołudniu przybył tutaj samo­
chodem z l'ozn::linia prouuncjusz aposlol­
Ski w Polsce ks. kardynał i\farmaggi w Lo­
lYarzyslwie J. Em. ks. Prymasa kardynała 
11!,onda. P,o zJ,ożClniu wizyty ks. biskupowi 
Laubilzowi i zwiedzeniu bazyliki, ks. kar­
dynał i\Iarmaggi udał się do Warszawy, 
a J. Em. ks. Prymas HJ.ond wrócił do Po­
znania. 

STHZELNO 
P,odp,alac,z wpiadl. W Jeziorach \Vie!• 

kich rolnikowi Giesz!,or,owi Woje. "~palił 
Się w marcu br. dom z rzekomo calem 
llrqdzcniem. P,onieważ dom pogorzelca był 
\\rysoko ubczpiecz,ony, podejrzewano go o 
Oszustwo asekuracyjne. W zwią.zku z tcm 
l>olicja w dniu 9. maja przeprowadziła rc­
\\rizję zabudowa11. Wynik okazał się ten, że 
inaleziono w stodole, w świ11iarni oraz na 
Strychach wszystkie rzeczy, które zapodane 
były jako spaJ.onc. Podpalaczem zajęl:1 się 
l>olicja. 

Krótkie rozstrzy~uil,'.cie spiaru. Rolnik 
li:.aczmarek w n.l!;cszynie pod Strzelnem, 
~l>l'zedał Smólowi Stanisławowi, rolnikowi 
i Chrosny, krow,. Ponieważ krowa la była 
thora, nabywca oudał ją. spowrolcm. Je­
l:l11ukżc nie otrzymał zwrotu gotówki. Aby 
\\zyskać swe pieniqdzc, Smól upalrzyl 
~hwilę, kiedy wożnica Kaczmarka p,owra­
~al w dniu D bm z Kru.szwicy z młyna. 
J:lod groźbą ci~żkicgo pobicia wra1, ze 
s,vym parobkiem zahral z wozu na szkodę 

.. K~czmarka 5 v,X)rków mąki i 4 śrutu. 
Smólem zajęła się policja. Będzie on od­
powiadał za kradzież z rozbojem. . 

BARCIN 
Aresztowa:iiie. Aresztowain.o. \Ver,o::iikę 

Polcy.nową,· z Barcińa, jako podejrza:ią o 
dokonanie przerwania cią,ży u robotnicy 
śp. Zofji Dominiak z Barina, która wsku­
tek tego, zwarła w szpitalu w żninie .. 

CIIODZIEZ I 
· ,, Pr~etlu·g. '\V dniu 6. · lipca o godz. 10 
w sa_iizie grodzkim w Chodzież.)'; pok(!.i L· 
odbędzie ·-~ię :spr,zedaż w drodz,e pti.blicine-. ' 
go przetargu fabp·ki fajansu z k;ompletncm: 
urzadzeniem Statiislawa · Mańczaka· wraz z' 

. przj:nal'eżnemi rrferuchomościami - przy ui. 
· Grudii11skfch i i\Ily1'i.skiej o ogóhiym ob­
. szad; 8.74.60 ha. Objekt oszacowano na 
sumę 717.'698 zł, cena wyw-oła,\~-~1,, wy,-nosi 
538 26;5 zł, rękojmię naieży zło.żyć' w. ,vy.:i 
sok ości 71. 769 · zL 

l\lOGiLNO 
Osobiste. Stanowisko k,omenda:nta Po­

wiaLowej Komendy P. P. w J\fogilnie W 
miejsce przeniesionego do Lidy woj·. nowo­
grodzkiego p. kmdt. Oko1o\\·icza objął p. 
komisarz Zychler Feliks z ·warszawy. 

Wiel'ka burza. Ostalnie d"ie burze, któ-
re przeciągnęły przez południo,Yą stronę 
powiatu mogile11skiego, sp,owodowały wie-
le pożarów. U Klotzbuechera Ernesta w 
Jeziorach Wielkich, który nie był wogóle 
ubezpieczony, spłonęły stodoła, chle"", dwie 
swpy, część maszyn rolniczych i jedna 
krowa. - W Gaju u Gabryszaka Fr. z 
dymem p,oszły stodoła i chie,Y, ubezpie­
cwne tylko na 1.500 zł. - W Bielsku 
Słomińskiemu Winc. spaliły się dom, chlew 
i stodoła oraz część maszyn rolniczych. -
W i\IyślaJkowie na szkodę Jerzego Gru­
bera spłonęły dom, chlew, jedna krnwa 

\Yładyslawa Zaborowskiego, Edwarda K-o­
waka: Edmunda Slank 1owskiego, Józefa Wa­
lasa, Tomasza G1,odzkiego, Jana Grodzkie­
go, Antoniego N,owaka i Stanisława \Vąl­
kiewicza na łączną karę jednego roku wię­
zienia z zalicz•e,nlem aresztu śledczego. ?\ a 
wniosek obroilcy adw. Brengego z KnJbi, 
zasądzonych narazie wypuszczon:o na wo!-

- J11ość. Czterech :o~k-arżolfiych uwolniono. 

i wszelki drób oraz urządzenie domowe. 
W Sło\\iskowie Jadczakowi żywioł pło­

mieni zmiótł doszczętnie chlew, oborę z 
żywym i martwym inwe.nta.nem. Zd-ola:io 
wyratować tylko jednego porażoneg◊ Iw- -
nia. - Rolmko\\i Słowikowi również w• 
Sło\\ikowie z dymem poszła wielka sLo­
dola. 

Porwany przez pas. Zatrudniony w 
młynie u p. Giezka Romana w ~I-ogilnie 23-
letni praoownik Bolesław Swiątek 7,ostał 
schwycony przez pas i do tego stopnia 
1iozbity, że oprócz różnych poważniej­
szych okaleczeń, doznał złamania prawej 
ręki w okolicy łokcia. :\leszczęśliwego 
przekazano d oszpiiala w Strzelnie. 

Proces 
w 

. , . o za1sc1a 
Krobi 

Ostrów. - Przed sądem okręgowym 
w Ostrowie toczył się wielki proces o wy• 
wołanie zbiegowiska i opór władzy. Ka 
lawie oskarżonych za~iadlo 15 mieszkań­
ców Krobi i najbliższej okolicy. 

W Krobi miał się odbyć 4. lutego br. 
jarmark. P◊licja została uprzedzona, że 
wśród mieszkal'1ców Krobi islniał zamiar 
niedopuszczenia żydów na jarmark. By 
przeszkodzić ewentualnym rozruchom, wła­
dze w ostatniej chwili zakazały odbycia 
jarmarku. ::ilimo zakazu, zjechało na jar­
mark wielu kupców i hancllarzy żydow­
skich. \V tym czasie zgromadził się lakże 
tłum, który w pewnym momencie zaata­
kował furmankę żydowsk~ i rozrzucił 
;:najdujący się na wozie towar. PrzylJyly 
posterunkowy chciał zalnać wóz i żyda 
na paslerunek, a tłum zareagował na to 
wrogiemi okrzykami i kamieniami. Późni,ej 
patrol policji w sile sześciu jostenmko• 
wych, usiłował na rynku rozpędzi(: tł~1m, 
składający się z kilkuset osób. Posypały się 
znowu kamienie i padło kilka strzałów. W 
trakcie rozpędzania oskarżony Ja11ko,Yski 
uderzył policjanta kijem w ramię, a za• 
atakowany policjaul zranił Jankowskiego 
wystrzałem w nogę. 

Przewód sądowy trwał cały dzie{1. 
Przesłuchano przeszło 30 świadków. Try­
bunał ~kazał: i\larjana Jankowskiego na 
rok i -! miesiące \\i<:zicnia, oskarżonych 
Tomasza Pawlaka, Franciszka ::irac;ejczaka 

Zbrodniarz-popełnił 
samobójstwo 

Po z n a ii. - Przy ul. św. _Czesława 
dokonano onegdaj w biały dzieil zuchwa­
łego napadu rabunlwweg,o, którego ofiaq 
padł ,,:łaściciel domu pod nr. 17, T00d,or 
Kaw-rocki, przebywaj.f!CY obecnie w stanie 
dość ciężkim w szpi!alu miejskim. 

Do mieszkania Nawrockich, znnjdują,­
cego się na parterze ich kamienicy przy­
szedł kolo godz. 14-ej znaj,omy ich od 
kilku już lat, Jan Zalewski, zamieszkały 
przy ul. Ilybaki 20 i prowadzący tam 
sklep lmJ,onjalny. Po chwili rozmowy Za­
lewski poprosił p. Kawr,ocką o przynie­
sie-nie z mias1,a zuki,\r5ek i wódki (dał na­
\Yet na to 2 zł), 1lnmacząc si<:, że nie jadł 
jeszcze śniauania. Oc1eslawszy ją w ten 
s'p,osób z mieszkania, pozostał w niem sam 
z jej mężem. Kiedy p. ?\awnocka l)owróciła 
z miasta, Zalewski olworzyl jej drzwi i gdy 
weszła do pokoju, zmi<:>rzył do niej z re­
"~olwcru, z wezwaniem „ręce do góry''. 
l\ a krześle leżał zalany krnią nicprzylo­
nmy właściciel rnieszk.a,nia. Kobieta zacz~la 
wzywać pomocy i pochwyciła Zale,Yskie­
go za r<;k<: z rewolwerem. Wtedy bandyta 
wyrwał si<: jej i wyoiegQ z mieszkania, nim 
nadbiegli zaalarmowani sąsiedzi. 

Ofiarę 1rnpatlu przew1ozlo zawez\\·ane 
pogotowie ralunk,owc do szpitala miejskie­
go. Zalewski •ogluszy-1 zap2wne :-ś awroc­
kicgo uderzcnirm browningrt, poczem po­
strzelił go w gl,ow<,:. Kula utkwiła w cz:.isz­
cc, po\\'odując konieczność operacji. Do do­
konania napadu skłoniło zap'e\Y'!lC Zalew­
skiego wiadomoś<:, że Nawroccy przecho­
wują w dornu pieniądze na zakup drugiej 
kamienicy. 

Krwawy len napad ma JUZ swe za­
kt011czenie, zupełnie niespiodziewane. \Vczo­
raj rano na slrychn domu sąsiedniego 
przy ul. św. Czesława 18 vnaleziono zwl•D• 
ki Zale\\'skicgo z przestrzeloną skronią i 
z rewolwerem w zaciśniętej skroni. Zbro­
dniarz Zl'Ozumiał, że czeka go ciężka kara 
i sam wymierzył sobie sprawiedliwość. 

Zalewski liczył około 5G lat. żona jego 
otl dłuższego czasu przcby\\·a w szpitalu. 
Samobójca jest ojcem 7 dzieci. 

Brat zabił brata 
Oborniki. - Krew w żyłach mro­

Żf!CY "-ypadek wydarzył się w spokojnej 
\Yiosce Lipa, pow. obornicki, ~- nocy r: 
12 na 13 bm. około godz. 1. 

Kiedy mieszkańcy lejże 'Si pogrążeni 
byli we śnic w rodzinje R__wjcz:i.tć:lY„taw· 
ż~ zam.iesii<1lej, doszło pomiędzy braLmi 
do nieporiozumienia. i gwałtownej sprzecz­
ki. Zwykłe zalargi, dość często się p::>­
wtarzające, _kończyły się rękoczynami, tym 
razem jednak polała się kre,Y. Otóż kiedy 
klóinia doszła du punktu kulminacyjnego 
32-Ietni Franciszek Ratajczak, z zawodu 
rzcżnik, dobył noża rzeźnickiego i zadał 
śmiertelny cios \Y okolicę serca 24-letniemu 
bratu, Slefuno\\i, kładąc go trupem. 

Obecni przy.tem dwaj dalsi bracia, ::in­
chał i Stanisław, widząc haniebny czyn 
brata, rzucili się na niego i jakiemś tę­
pem narzędziem pobili go do utraty prz,r­
tomności, a następnie skrępowali zabójcę 
powrozami i ulok,owali w phvnicy do cza­
su przybycia policji. Obra.że,nia, jakich do-­
znał zabójca, są poważne, jednakże nie 
groźne. 

:\"a miejscu wypadku przeprowadzono 
wizję ]pkaln:1, zaś ciało ofiary przew;_e,. 
ziano dv kostnicy, szpitala miejskiego w 
Obornikach, gdzie odbędzie się sekcja 
z,Ylok. Równief zabójc(;'. ulokowano 11a­
razie w ,;zpitału miejskim, a przy jego 
łożu ustawiono p,olicję. 

Sm!ech to zdrowie 
Nasze dzieci, 

Ojciec: ~ Dajże spokój z lemi py­
taniami. Ja w twoim wicku nie byłem 
laki ciekawy! 

Syn: - Toteż teraz nie umiesz odpo­
wiedzieć ... 

Oj młodość! 

- ::ilój rozum jest moim majątkiem! 
- Cbósl\yo nie hańbi, młodzieńcze! 

Ząofogja. 

Tatusiu, czy żmija ma ogon? 
Tak, moje dziecko, ale i nic 

cej ... 

Szcz~ście. 

- D.1.,yn,ej moja ż.ona dużo graia na 
fortepianie, ale odkąd mamy dzieci, za­
przesl3Ja zupełnie. 

- Tak, czasami dzieci przynoszą. 
szcz~ście .. , 
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Straszliwa zemsta męża 
K o p e n h a ga. W dzielnicy por­

low ej Kopemhagi. uwagę, przechodniów 
zwróciło• onegdaj wieczorem pęd!zą,oe 

z widką szybkością auto,, z którego 
dofatywał głos wolająoej o pormoc ko­
biety. 'vV pe"'nej chwili kiero:wca Zlmie-< 
nił kierunek i ku przerażeniu prze­
chodniów samochód w pełnym pę.drzie 

wpadł dro basenu portowego głębokie­

go na kilka metrów. 

I Wykrycie tajnej organizacji 
I k . t . omun1s yczneJ 

Władze śledcze w \Varszawie wy­
kryły i zlikwido,vały wywro,to,wą or­
ganizację, działającą w szkołach śre­

dnich w Warszawie, gdz.1e do robo,ty 
wywrotowej wcią;ga,no dzieci od! lat 
10-ciu. Kajbardziej czynne były „ko­
mórki"' ·w szkole żeńskiej P,erły Łu­

bif1skiej, przy ul. Cegla:.nej i w szkole 
żeńskiej Paprocki·ej przy ul. Zielonej. 

nym. Na ścianach: ,v kJ,aisach na, kory- I 
tarzach i na k1aitka,ch srehodo;,,v:ytch wy-

1 
pisyw·a,no hasła wyw:roito,we i anty­
państwowe. Akcj'ę. agita~yjną prowa- I 
dzo,no bardtz,o, intensywnie. vV j,cdnej 
tylko szkole przyznało się do udziału 

w wywrofowych kołach prze.szlo 50 
dziewcząt. 

Siedząca we wnętrzu kobieta us;i­
łov,al:1 wybić szybę, nim się j,ej to 
jednak udało samochód! po,grą.żył się w 
wodzie. Po kidku godzinach auto wy­
dobyto, znaJezi,oo.o w niem j,ednak tył 

ko zwłoki kierowcy. Nieżywą, kobie­
tę ,vyło-wiono później. 

Oka•zało, się, że była to para mał­

żeńska, żyjąca w seperacji. Za,zdro,s:ny' 
mąż dwukrotnie usiło,wał pozbawić się 

życia 1 często, gra.ził ż,o,nie śimierci,ą 

Udało mu się to pod jakimś pozorem 
zwa-bić ż.onę do samo,chod!u, by po­
nieść ·wspólną śmierć. 

..-...✓.ltJQS 

\V szkołach zorganfao,wano t. zw. 
„rcwołucyjny zwią;zek nieza1JJ.10,żnej 

młodzieży szkofoej" pod! kierownic­
twem komunistycznego, związku mlo,., 
dzieży polskiej. Akcja propagandy i 
wciągania w robo,t~ ,vywrofową, nie 
ograniczała się ly1lko do klas wyż­

szych, ale również tworzono, ,,kola" 
pocZJą,wszy od 2--gii,ej klasy. 

Zadaniem or,ga:nizacji było wyd1!o•­
chy-wanie młodzieży szkolnej od! naj­
młodszych 1at w dudrn komunistycz-

N a cze1e akcji wywro,towej stała 

18-lelnia Estera Rojza Cho,jne oraz 
20-1,etnia Cha.ja Grynbcl'.g, wydałona u­
cwnica 7-mej klasy gimnazjum Rozen­
felclo,vej. Była ona „sekretarką wrzą­

du glówriego wywroto,wego związku". 

Nowa straszna odmiana 
grypy 

L o n d y'n. W S:zl~ocji szerzy s,ią 

w wielu mi·ej:s,corwoś,C'iaich n,Ol\~a niebel• 
pi,cczna odmiana grypy, nieznana do• 
tych-cz.as lekarnom. W ciąigu kilkuna­
stu godzin o,d! chwili zach!o<rowa,nia pa­
cj,cnl ślcp,ni,e stopniowo i traci głos. 

W 90 p,ro,oenla,ch prz,cb1eg chornbY, 
jesl śmiertelny. " ................................................ ~ ................................................ ~ ............................................. ~··"-

•; • ~~/ Całe Leszno i okolica I mówi . . . ~ 6 • ! 
: ~/.że wyroby nasze są n a i 1 e p s ze a my twierdzimy, że są i n aj tańsze !~~ : 

Korzystne kupno mebli sypialnie, jadalnie, gabinety męskie, kuchnie i poje- -~ 

d}ńcze meble, urządzenia biurowe i składowe w solidnem i fachowem : 

wykonaniu po cenach umiarkowanych w firmie : 

J. Bartoszkiewicz i Synowie 11 
Rok zał. 1900 W Y T W Ó R N I A M E B L I i B U D O W L I Rok zał. 1900 ! I 

Skład : ulica Wolr.ości .N2 4. L ES Z N O Warsztaty: G. Narutowicza 5 i 
· Prosimy zwróclt uwag-: na okno wystawowe · : 

..................................................................................... , ............................................................. ,,, 
~a obecny Sezonl.... ...ub· _. -k 
:···--·--····•··· •••• poleCl!lm •••••••••••••••• • i Sk b t· rtn a 
: w wielkim wyborze materjaly wełniane, półwełniane, lnian~ ar o n I 
• l jedwabne. W artykułach męskich kapel n s ze, czapkt• : : 

: bieliznę skar,etki i t. p. : g r a O a t O W e : 
: Józet Danielak, L~f),~liJJ.fłi, po 30 gr do I 
! Ry■ek 11. Tel. 148. w I.Komunii św. I 

U···~
~-C·,·z··a·····s···t·a···n··l: .. s··1·a··w····o:·w~--k···~~ Powiatowej mate,ja1y m:~::niowe 

.l'V " poleca w wiel11,im wyborze . d o . Komunalnej Kasie i po cenach najniższych 

po Sieczną Oszczędności M.Przybylski 
.. przyJ·,muJ· e W każdej chwili letników w Lesznie M.]. Piłsudskiego 50 

Marsz. Piłsudskiego Mi 7 Magazyn odziety 

i wycieczkowiczów. ----------- : i artvkułów męskich. 

;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;; ■------■! ... li" .. ~ 
Fabnka Fortepianów i Pianin I Dobrze utrzym. 

- T. BETTING i SKA I !~!~.~d~~!!~~:~cy 
dostarcza nowe pianina po ce-
nach fabryczn. już przy wpłacie Adres w eksped. Głosu. 

3v0 zł. reszta po 50,-zl mies. o BIADY 
Leszno ~~:i°K;~;~;~aieT::51f 

Dobrze prosperujące 

przedsiębiorstwo 
jest z powodu podeszłego wieku właściciela do sprze· 

dania. Wpłata zł 10,000,-. 
Piśm. oferty do eksp. Głosu pod „K. B.". 

bardzo smacznie przyrzą· 
dzone po cenie 45 gr -
65 gr i 85 gr wydaje się 

od godziny 12-15 przy 
ulicy Wolności 24, li, ptr. 
Abonament IO% ta n ie j 

Umebl. pokój 
ewentl. d w a z utrzyma~ 
niem lub bez do wynaję· 

Szlifiarnia A Just 
ulica Zielona 9, 

wchód z ulicy L•szczyńskich uaprze-
c1w Kości. la 

wykonuje wszelkie szlifowa• 
nie płaskie i żłobione na spe· 

cj•lnych aparatach. Specjal­
ność: ostrzenie brzytew, ż,· , 
!etc le, maezynelc: do włosów, I 
maszynek do bvdła, maszynek i 
do mięsa itp. W dniach targo• ' 
wych przyjmuję zlecenie na 
Rynku obole F·y Fr. Przy• 
filU!!IZała. Naprawiam fach , 

Rakiety tenisowe : 

Najwi~ksza fabrv ka octu 
na tdkp, i t>omone 

Józef Górecki 
Leszno. Tel. 68. 

W mi,ejsco1wościach' obję1ly1ch przez 
uow.ą cpideo:nję zarządzono, kwaranlaw 
nę. Mieszkm1coim nie wailn,o utrzym.Y• 
wać stosunków z mi,eszkańca,mi sąsie· 
dnich mi,ej:s,cow,o,ś,ci. Z Lo1Urdtynu wysła· 
no do Szko,cji szere,g specjalistów, ce· 
Jem zbadania taj,emniczej dwrohy. 

Radjoprogram 
Xk1b:iela, 17. m~ia, 

Warszawa. - 9,00 Audycja proran'nil. 
10,30 Tr::tnsmisja 111abożeii:,l\ya_ 12,15 Ora· 

l•orj11m „Syn Marnotraw.ny". 13,10 Fragment 

z Komccl,ii Zabłockiego „Sarmatyzm". 13,30 

l(,onccrt J,apdi Lucl,ow:cj. ll,00 Chimera 1, 

Kolre D::unc. l l,20 Iliszp:u'iskic 11:1:,tro_ie 

(muzyka). 15,00 Godzina rolnika. lfi,00 

Chwilka pylm'i. 16,1:i :.[uzyb .. 17,40 · 1Iig:1W· ~ 
ka rcgj-omtl na .,Piel"\\'S?Y sz:.Jfer lwowski'"· 

18,00 Hcci.tal skr:r,yprowy. 18,30 śmierć'. p~· 
picrn -·- słuchowisko. 20,00 K•onccrt Or· 

kirslry :\Iarymu·ki \Y,oje1rn1rj. 20,45 Odczyta· 

nic pism Józefa Piłsudskiego. 21,10 ,,:--:a 

\Ycsolej Lwowskiej F:.tll". 21,5.3 Fragmrut 
dor,oczncg,o marszu s·uJcjó,wk-Belwcder. 

UUl!f§@§ufil& a 

Jtn 
- Ze 

a 
\V 

ie 
p 

I .cia. Paderewskiego 2. · ... . .. 
!!?,Pu!!! I 
pakowy, gazetowy, per!?a• 
minowy, toaletowy, karto• 
ny, towary galanteryjne. 

Sprzedaż waconowa, hur 
łowna i butelkowa. 

„GÓREWIN" do nabycia 
'°' każdym •kładzie apoż Zakłnd Trumn~ 

pog,zebowy Ceny najniższe 1.1, -~~ 

notmalae • zniżkowe • okręgowe • dyrekcyjne, • miesięczne 
■zkolne i cywilne tygodniowe ogólnie doatępne, po cenach 

I ściśle urzędowych. 

P. B. P . .,ORBIS 11 Agencja Leszno, Rynek 8. 

,.BAZARU 
właść.: PAWEŁ ABf 

Leszno, J. Piłsudskiego 3. 

U1:ywane 

pianino i f orłepian 
okazyjnie do sprzedania. 
BE. TTING i Ska, Komeń· 
skies-o 13, 

poleca w wiellc. wyb. Dekoracje bezptał011 

TEOFIL NE IMANN dawn. uje" 
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Co dzień 
• w++ 

Niedziela li 
~! I -·-

HM 

Dziś: 

Paschalisa W. 

Wschód sloóca g. 3,41 

Zachód sl,01ka g. 19,22 

\\<f;chód księż. g. 1,55 

Zachód księż. g. 15,39 
1~ pogody według sp,os!rzeżeń Stacji Me­

teor,o1ogicmej Swndomiersk>0-Wielk,op1ol­
skiej. H,odowli Nasion w Antonina,ch 

Sobota, dnia 16. 5. godz. 7 rano: Tem­
pera Lura powietrza plus 10,5, wiatr 
Półn.-wscl1. 4 m/s. Zachm. c;i.J,. Ci­
śnienie atmosferyczne 758,1, wilgotność 
\JO proc. W uoieglej dobie lemprr::ttur~ 
najwyższa plus 19,5, najniższa płu G,1. 
Iiość opadu 1,1 mm. 

--0--

ESZNO. 
Oyfory Jeka~kie 

Ube•z11iec1..alut'l Sp1olecznej 
;'\°ied.zit'la, 17. 5. Dr. Pawłowski 
>:i~dzh'la, 17. :i. Dr. Polewski , por.) 
Poniedzi:1 lek, 18. 5. Dr. Polc,y:;ki 
\\'Lorek, rn. 5. Dr. Jórg:i 
środa, 20. 5. Dr. Trós:~yński 
Cz,Yarlck, 21. 3. Dr. Lcwando,y:;ki 
Piqtek 22. 5. Dr. l\.iwlow~ki 
Piątek, 22. ,>. Dr. Jórga (porodowe) 
S.ohota, 2:3. ::;_ Dr. Polewski 

I') Of,obislc. Dolychcn:;owy ,obwodowy 
ltnendanl P. W. i W. F., p. kpt. Wojtal 

- Zechodzi na stanowisko za:;tępcy inspek­
, a Cenb'alncg:i Urzędu W. F. i P. W. 
, Warszawie. Wakujące sianowisk,o obe_j­
le prawdopodobnie p. kpt. Galica z 5;; 
' [>. 

l) Br:iclw.o żywego Róillńca P:lfoi0n 
sobolę, IG. bm. o godz. 5-tej popol. 

. ęclzic się wspól11:.1 spowiedź. W nie­
leJę, o godz. 6,:!0 \Yspóln::i. Komm1ja 
· O lic:rny udział czlonkiii. prD:-oi Zarząd. 

l) Siorl:llkS,a PainMn. Dnia 17. bm. ,o 
2. li-ej ()<lhędzie się w Domu Kato­
ilu zebranie plenarne. Xa porządki.:. 
ennyrn b. w:i.ż:ne sprawy, za{em uprasza 
o liczne przybycie. 

I) lfot. Tow. lfob. P•olskich w Lcs:dnie. 
ł1iedziclę, dnia 17 hm. o godz. 7,3Q 
awi ks. Frą,ckuwiak mszą św. ,o zdro­
Ks. Eanonika, pair,ma naszego towa­

stwa. O liczn\' udział członków w c1a­
ństwic pod • szla•ndarcm pro~i 

Zarząd. 

ł) Pi~kr10 P :,lł:dc~;.o }f.nr:(:1 p!l:d11,1sz na 
lawie obra.7-ów pędzla art. ma!. p. Roz­
'Owskicgo, ur:~:1dwncj w nadchodzącą 
ę w P::dis!w. Girn•l. im. Komci1skiego 

tcsznic z r::unicnia. miejscowego od-
Ili Ligi :\!orskiej i Kolonjalncj. 

WiCJfki kicrm:is:-'. s·Olic:>li. Przyporni­
że wielki kiermasz s-ok-)li orlbędzie 

hiż jutl'o, w niedzi('Ję, dn. 17. Inn. :1a 
,ku ,$:)k•ola". \\' :;:r-oz11mieniu wzniu­

idci S:olwlstwa nie JX>win:10 nikogo 
'-e1,oki<.:h rz<'sz ·oh_vwaiel:-.twa z::i.braknąć 
Kirrnrns:rn. l\'ikt ni~ powi:1ien odmówić 

<lroiim·go grosz:1, nrga.nizacji, która 
1•llie prvw:.1d,:i lrndn<• dzieln h:irtu du-

. i <'iala pr:ćyszly<'i1 olmnr\ców naszej 
(Yzn~·- l'oe:,qlek o hl)dz. J:l-cj. 

l) OgJ>ódck .Jonba,aws:{i ,,.Ja~ócHrn" pn 
l\vacji :wstanie olwarty 18. m·1j:1 o godz. 
_\V ogródku przebywać nrlgą d1.icci 
'H•ku do Ltl siedmiu. Dzirci hę<ht miały 
l\v,1 opiek<:, klórn w l,Ylll edu ZPOK. 
gażow.1l n:.t s;azon ldni. 

I) Zar.1:i11l Zw. b. (hhot:oik(nv A. P. 
% z kom is,i,1 strzelania, n:1 zebra:1iu 
. l.'i. hm. lll']:walil z.org:u1iz,)wać· wy­
(kc: \\Olan1i do 1,~u kąkoll'wskiego, 
,. 7. cz,crwca br. "\\' programk wy-
·(ki przewidzi,llll' s:1 slrzl'Ltnia z wla­
~i o nagrody i in:w urozm::iiecmia, 
~ Opracuje 1-omilCl wyc.iec1.kQw~·- ?\a 
i"OrJnicrącego komilct11 WYCirczkowc,ro r • o 

~~Il.o p. Kal·zmarka, a jc 6o zaslępcą. 
:te}10\,,skicgo. 

l) lfo.Uo! Halfo! Już tylko parę g,od:sin 
dzieli nas od pl'"zyjemnej i zdro\\·ej wy­
cieczki do lasu kąkolewskiego na „majów­
kt:", urządzoną przez Grc>no Przyj:1ciół 
Harcerzy w niedzielę, 17. hm. od godz. 13-ej 
popol. w lesie kąkolewskim pod dębami 
przy szosie Lesz·n::.i - Xowawieś. \\'ozy 
sla(: hędą do dyspozycji na rynku, cebm 
prze\\iezienia Szan. Gości do lasu z.a Jlikłą 
oplatq. Dochód z wycieczki przeznacza się 
na obo:-:y i koionje harcerskie druży,1 szk. 
powsz. \Vięc jutro wszy:;tkich do la:m na 
majówkę zaprasza Zarząd Grona Przyjaciół 
Harcerzy. Wslęp wolny. 

I) Z;1rnri.'ni~ric sll'zela71ia Zw. b. Ochot­
ników A. P. i rozstrzeliwania między strzel­
cami, posiadaj~cemi · dobre wyniki, odbę­
dzie się dnia 17. om. o g;.:idz. 15 u p. Ka­
czy11skiego. 

1) Ha,u,(lly m'.o{:zid: sz;;:o~,1~ i C:,;c1';. 
Przeszło 300 dzieci oczekuje radosnej chw'i< 
li otwarcia p6łkolonji letnich. ZPOE... cz_pi 
starania, aby spro:,lać tak \\ielkiemu rn­
daniu. Liczba tak p::ikaźna świ:1dczy otem 
ile bi2dnych dzieci pozostanie w dusz;1em 
gorącem mieście, p::idczas up:1iów lclnich. 
Potrzeba funduszy na zr2aiiww:1nie wy­
siłków, skł:J.nia ZwiQxek do urządzenia im­
p,-ez, które winny PTZY 1:,opa.rciu przez 
Spoleczeóstwo, przynieś..:: dochód, któryby 
zasilił k.'.l.SG na p:iłkolonje. .,D:1,1cing-brid­
ge·' od.będzie się na len cei w ~obotę, 
16. m:Jja o god:!. 20-ej w k:1wi:1rni „Esp1a­
nade" przy al. Krasińskiego. 

I'} Rooz1na Policyjrra urządza \\" nie­
dzielę, dnia 15-go maja br. od g,odz. 3-ej 
popoł. w Strzelnicy koncert połącz0}1y z 
strzelaniem i kulaniem w kręgle o nagro­
dy. Wieczorem o godz. 20-ej zabawa tane­
czna. Przygrywać b~zie orkiestra Koła 
Muzyków Zawodowych z Lesz,na. 

i) Pora wyc;,cc:n::. i wy;.u~ów - te 
specjainy sezon dh „opukiwaczy" miesz­
ka(1. Zwracamy uwagę na konieczność do­
brego :caDezp:eCzć'nia domu w czasie nie­
obecności. ,,S!rz6oneg,o P:rn Bó g~trzeże." 
Już teraz dochodzą nas wiadomości o kra­
dzieżach mieszkaniowych, c1okonyw::u1ych 
zwłaszcza \Y pogodne niedziele, kiedy lo 
slońce, bs i trawka wycia_g:1ją. .1. miasta 
rzesze mieszkańców. 

J) Kat. Slow. '.\IbtlzLży żcńs;.iej urzą.­
dż,'.\ \\' niedzil'ię, 17. om. wycieczkę do 
Osieczny. Zbiórka wszystkich druchen o 
f;Odz. 9,13 przed Ogniski::m. IGerownictwo. 

l) S!a<iJoa mkjsri:i otwarty każdego 
dnia od g:i<lziny 7 do 20. Ogródki Jor­
danowskie s,i d.o użyLku dzieci tyik:> pod 
nadzorem osób sla.rszych. Organizacje w. f. 
i kluby sportowe, jak i j.:dnoslki w. f. 
ni(,s1owarz~•szonc mogą korz>·:;tać z sla­
djonu, boisk do gier, uruldZć't't sladjono­
w,YCh. kortów leni:,.ow)Th oraz strzelnic; 
małokalibrowej. Celem uzyskani:.1 przydzia• 
łu sladjonu ,iak i urządzeri staujoa,ow-ych 
or:iz kortów tenisowych zainteresowani 
winni złożyć zapolrzebowa.1ia do Powia­
towc·j Kumendy P. W. Leszn,o. ul. Zwirk~ 
i "\Yigury 21. 

I) l,awki 1r1,1 p?r:},1;,~ na~:~Pgo dworca, 
powsta"·iają, niestety, wiele do ż~·czeni!.ł 
pod wzg1<;>ue111 cz>·stośei. Podróżujący, 
chc11c spncz,\ć na peronie, narażają się JJ.a 
zbrudzenie odzie~.,-. :.lamy naclzrej<:, że :na 
przyszłość p )Świc:ci si, im wkc.ej uwagi. 

I) Komu11ikal. Zebranie plename Tow. 
Ogrodu Działko\\ ego w Le:,znie odbędzie 
się w niedziel<,:, dnia 17. mJ.j;t br. o godz. 
17 (5 popoł., \\' P::iwilPnie u:1. ter. ogrodu. 

--0--

Rymy złośliwe 
.Tt•s1.cr.e się taki nic n:u·odzil, 

l'f> h_,. ,Ysz~·st kim d >gvdził 

ll·c·z t:1 ki rt',\\ u ież nil' ;(\·je na. świed l', 

co uy dogodził - - kobiecie 

St:1d morał si<, ,,-.ny )U7.i: 

rn:1rlry jesl mąż - po szkodzie. 

Satyr. 

Pokwitowanie 
W dalszym ciągu 111.a rzecz niesienia po­

mocy bezl'Ooo~nym miasta Leszna zloż,oiw 
w tut. Głównej Kasie Miejskiej ,następujące 
ofiary pfoniężme: 

pp. Lissaer Vereinsbank 30,-, l\Iau­
schwitz 3,-, Sródka 2,-, zamiast udziału 
w ,,"\Vieczotte Towarzyskim" dn. 2. 5. br. 
Burmistrz Kowalski 2,-, ;\Tadkom. Hałgas 
5,- zł. 

Szlachetnym ofiarodawoom składam 
imieniem hewoho~nych serdec.Źne podLlQ-
kowanie. .; 

Dalsze ofiary ·przyjmuje tut. Gló\Yna 
Kasa l\Iiejska. 

Lesz1no, dnia 15. maja 1936 r. 

Przewodniczący Komitetu Obywatelskiego 
Niesieni.a P.ornocy Bezrobotnym 

(-) K·owalski, Burmistrz 

-o--

Kalendarzyk zebrań 
k) S.t,ow. Obr. Praw b. Góiini'ka 17 

bm. g .14 ze1,ranie w lokalu p. Klemczaka. 

'k) Zebra/nie Abstolw. Działu Gospodar­
czego 17. bm. o g. 11 w szkole Przem.-
Handl. Ze11sk. Zarząd. 

'k) I{. S. ,,Jutr,z~n'ka". 17' bm. majówka 
Zbiórka rano 10 godz. 4,45 przed Rzeźnią 
:Miejską,. O liczny udział prosi Zarząd. 

'k) P,olslki Zw. Za\v. Chrz. Służby Dom. 
\\'spólną fotografję, mającą się odbyć w 
niedzielę ,17. bm., odkłada się na pófaiej. 

Zarząd. 

k) K. S. ,,Orkaln". 17 bm. zebranie 
mies.· w lokalu p. Koniecz.nego. Zarzą,d.-

k) K,oto Siars.r. H,ucc;rstwa im. K. Pu• 
l:i~klcgo. \V niedzielę, 17. bm .. ,majówka", 
Zbiórka 111a pl::tnlacl1 przy ul. Da.,l.m:rwskie­
go o godz. 4,45: \Vymarsz 10 g;odz. 5"ej. 

k) II dr. rat. PCK. że11ska i męska 
17. bm. g. 4,15 zbiórka przy szk:ole Han­
dlowej na majówkę. 

'k) ,,Chiop;1n" 17 bm. g. 4,30 zhiórk:; 
przed szkolą Hani.diową., celem wzięcia u-
działu w majówce. Zarząd. 

'k) Tow. Przemyslow,o-Rzcmieś~nicze. 
Plenarne zebranie w po1nicdzialek. 18. hm. 
·o godz .8 w Hotelu P,olskim. Zarząd. 

--O--

Ze sportu 
Leader kliasy A. ,,H. C. P." - Po•lJa,au 

w Lcs-zlaie. 

Druga serja rozgrywek, decydująca o 
zdobyciu przez cz,ołowe druż. tytułu mi­
strza, a przez niżej postaw:iio1ne spadku -
nabiera punktu kulmi,iacyj[lego. ~asuwa 
się jrdno pytanie, któr,c jest lJla ustach 
całego okręgu Pozna(1skicg;o, a mianowicie, 
czy „Lcgja" p,oraz f) zdobędzie tytuł mi­
strza. Xiedzielny mecz ,,Pol,onji" z leade­
rem klasy A. ,,H. C. P." uaJ.eży do :n:1jważ­
niejszych w dziejach A-kJ.asy i jest śle­
<lwny przez szeroki ogół kół sp,orimvych. 
Bowiem „IL C. P." jest głównym kandy­
datem d•o zdobycia tytułu mistrza. \V razie 
przegranej z „Polonja," szanse druży1ny fa­
brycvncj \\" znacznej mierze osłabną. Jak 
wiadomo, ,,H. C. P." nie przegrał żadnego 
meczu, krocząc od zwycięstwa do zwycię­
stwa, natomiasl po stronie ujemnej go­
spodarzy znajdujemy tyiko jedną p1·zegra­
ną w Poznaniu. Zatem w [liedzielę, dnia 
17 .maja br. o godz. lG-e_j \\'Szyscy na 
boisko „Polonji". 

--0--

Odezwa! 
Xa apel Komitetu Budo,Yy Domu Zol­

nierza im. ::-.rarsz. Józefa Piłsudskiego w 
Poznaniu liczne K·omunalne K:J.Sy Oszczę­
dności na terenie całego Wojewódzlwa Po­
znańskiego stanęły do żywej w:,pGłpr::tcy w 
wzniesieniu żywego PomJ1ika Wielkiego 
\Vodza Karodu. T:1k w szcz,egóiności wpła­
ciły: Kasa Komunalna Oszczędności W' 

. Obornikach kwoię 300 .1.ł, K. K. O. w 
Ostrowie 75 zł, K. K. O. w Sremie 100 zł, 
K. K. O. pow. Pow:1ń 50 zł, K. K. O. 
w E.1'>0loszynie 120 zł, K. K. K. w Kościa­
nie 100 zł, K K.. O. w Kępnie 325 zł, 
E.. E. O. w Zbąszyniu 50 zł, K. K O. w 
'Cjściu 20 zł, K. K O. w Sr-odzie 300 zł, 
K E.. O. \\' Pozn::miu 672 zi:, E., K. O. w 
Inowr,oclawiu 1.000 zł, K K. O. w G()sty­
niu 100 zL K. K. O. w li.obyli.nie 10 zŁ 

Hojnym ofiar.oda,yc,o,:n złożył Komitet 
Bndow~· na ręce nas:iej Red.akcji naj~er­
deczniejsze podziękowanie i gorąoo zaf)Ta­
sza wszystkie Komunalne Kasy Oszczę­
dności do dalszej gremialnej współpracy 
w zebrnniu potrzebnych fw1duszów. 

Ofiary prosimy składać bezpośrednio 
na konto Komitetu Budowy Domu żołnie­
rza w Poznaniu w P. K. O. Nr. 215.000, za­
wiadamiając o tern równocześnie General;oy 
Sekrelarjat Komitetu w Paznaniu, ul. \Yaly 
Batorego 5, pokój Xr. 57. 

Informator m. Leszna 
i:awiarjnia' ,,ESPLANADE" pofeca mane r.1! 

swej dobroci, wykwintnego smaku i do­
borowych gatunków LODY WŁOSKIE 
codziennie świeże. Zawsze w róż:nyc.h 

gatunkach do wyboru. Mała porcja z: 
śmietaną i waflem 40 gr; duża porcja 
z śmietaną. i waflem 75 gr; duża porcja 
bez śmietany i wafla GO gr; ka'\'\<-a mro­
żona z śmietaną 70 gr; czekolada mro­
żona z śmietaną 70 gr, 

FOTOGRAF: 
Nowoczesną (,otogr-afję i! wszelkie pnc,s· 

amatorskie wykonuje szyhko, tanio • Ch" 

brze Fol,o - Albin Fliegtt, Leszno, PU. 
sudski:ego 13. 

FRYZJEr<ZY 
U pi ,:. k s z. y s z s ł ę w salonie fryzjerskim 

Mizgalskiego, Lesz.czyńskich 40. Trwała 

ondulacja, farbow, brwi i rzęs, m~ 
Salon męski, najlepsza obsługa fachowa. 

MALARZE: 
Zakłi3.d malarski (m-ł r. 1897► Władystawa 
Wastełewsklego, Ll!SZDO uL Wschowska f 
znany w Wielkopolsce z wykona:nych 
prac w kościołach, pałacach etc. - Re-­
ferencje do dyspozycji. Poleca się do wy• 
konywania wszelkich prac malarskicll.i 
począwszy od skromnych do aajozd:ob­
ruejsiych we wszystkich stylach. Portr& 
ty, dyplomy, projekty. Ceny kryzywwe. 

ROZRYWKI 
K~oo-Tealr Ił.olei Polski wJświetla naj-

nowszy film polski real. M. \Yaszyńskiege 
p, t. ,,BOHATEROWIE SYBIRU". 

Nakładem i drukiem 

,,Druk.arni Leszczyńskiej" Sp. s o. a. 
w Lesznie. 

, Redaktor odpow. Mieczysław Urbanowiar --I 

I o.;da 1? maja ~makrł wh Bogu po długich 
moJ naJ rozszy mąz, oc any ojciec, teść i 

cierpieniach 
dz1adelt śp. 

Parcele 
budowlane 

z drzewami owocowemi'. 
do sprzedania. - Gdzie ? 
wskaże „Głos". Stanisław Peisert 

przeżywszy ht 81, mistrz lc.owalaki I 
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 19. 5. o g 9 w Kąkolewie 

W ciężkim smutku pogrąiona 
Kękolewo. Leszno, Kościan. Poznań, Mikstad. Rod1.ina. 

I 

GDSPOd&rstroa 
rolne, 70-120 mórg dobrej 
ziemi, wolne od rent kupi~ 
za gotówkę. Oferty pod 
,.Gospodarstwo". 
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Wielki Kiermasz »Sokola« 

Leszczyńskich 31 

poleca najkorzystn,ej 

wszelkie szczeliwa do maszyn 
i kotłów parowych 

Szkła wodowskazowe -Armaturę -Tłuszcze techniczae 

Informacje o nowościach technicznych. 




